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Nad wszelkiomi sprawami europej- 
sfeiemi i afrykańskiemi górują w obe- 
onem położeniu sprawy wschodnio- 
azyatyckio. Powszeelmie panuje jakieś 
przeezuoie, że z „dalekiego W schodu" 
runie ów wicher straszliwy, który prę­
dzej czy później „uporządkować" bę­
dzie musiał Europę militarną. Pow­
szechnie znane są konszachty Rosyi 
z Chiurmi, nawiązane do budowy ko­
lei Sybirskiej, której przeznaczeniem 
jest, wedle aspiraeyj rosyjskich, prze­
kształcić stosunki handlowe świata, 
jak je  po części przeobraził już kanał 
Suczki, a nadto przewrócić po woli 
Ilosyi stan rzeczy w Azyi całej — o 
ile na to ośmiomiesięczna zima, która 
przerywać będzie ruch owej olbrzy­
miej arteryi, na to pozwoli. Wiadome 
są intrygi Rosyi w Korei, dokąd je ­
dnak podobno Japonia zdołała prze­
mycić 5.000 swoich żołnierzy jako 
kupców i podróżnych. Okręt za okrę­
tem „ochotniczej floty rosyjskiej “ 
przewozi z Odessy wojska różnej bro­
ni i materyały wojenne do Władywo- 
stoku.

W tym stanie rzeczy zwróciło uwa­
gę powszechną że cesarz chiński po­
spieszył przed innymi monarchami 
z wyprawieniem swego wysłannika na 
koronacyę carską i wysłannika tego 
przyjęto w Rosyi i Ćarskiem Siole 
z nadzwyezajnemi honorami. Honory 
te zresztą mu się należą wedle cere­
moniału dyplomatycznego. Misyę tę 
pornezył cesarz chiński Lihuugczan- 
gowi, najznakomitszemu mężowi stanu 
państwa Niebieskiego. Jak redagowa­
ne przez ks. Uchtomskiego, przyjacie­
la cara, St. Pctersb. Wiedom. donoszą, 
list własnoręczny cesarza Chin do cara 
jest w najpochlebniejszych dla Rosyi 
i jej władcy wyrazach ułożony ; cesarz 
pisze „o wiekuistej i niezłomnej przy­
jaźni pomiędzy oboma wielkiemi pań­
stwami sąsiedniemi“. Do tego dodaje 
organ ks. Uchtomskiego : „Właśnie te­
raz, gdy Anglia uparcie się stara od- 
wróoió uwagę Rosyi od Cichego Ocea­
nu (!), musi Rosya dla swojej history­
cznej misyi w Azyi, przyjaźń Chin 
zręcznie wyzyskać. Pogłoski o zawar­
ciu sojuszu chińsko-rosyjskiego są bar­
dzo dalekie od prawdy, ale Rosya ni­
komu nie pozwoli gospodarować w Chi­
nach jak w Indyaeh. Chroniąc Chiny, 
chronić będzie Rosya także siebie 
od ambitnej Japonii i od „białych 
awanturników, którzy sobie podbić 
chcą żółtoskórców. To je st celem po­
lityki Rosyi wobec Chin, którą fory- 
tować Lihungczang jest zapewne upo 
ważniony“.

Wszelako pamiętać należy, że poli­
tyka chińska jest łykowatą — i jak 
Chiny umiały się poprawdzie sianem 
wykręcić od skutków wojny swojej 
z Japonią, tak może wykręcą się od 
sideł, jakie im zastawia obecnie Ro­
sya. Wobec Japonii pomogły im Ro 
sya, Niemcy i F rancya; znajdą się ró­
wnież mocarstwa, które im do zerwa 
nia sideł rosyjkieh dopomogą. Będą 
manewrować, aż się siły rosyjskie 
wzmogą na zachodnio-północnych brze­
gach Cichego oceanu o tyle, że zdoła- 
łają na miejscu czoło stawić Japonii 
r_  a tymczasem spotęgują się w o- 
wych stronach także siły innych mo­
carstw, które staną dla Chin waro

1815 zbyt są od nas odległe, by po­
kolenie dzisiejsze mogło upatrywać 
związek bezpośredni pomiędzy niemi 
a obecnym stanem Europy. Na kon­
gres patrzymy dsyś spokojnie jako na 
symbol epoki, która nastąpiła bezpo­
średnio po wojnach Napoleońskich. By 
tę epokę, obejmującą życie pradzia­
dów, wskrzesić przed oczyma prawnn- 
iów, zajęła się dyrekoya Muzeum au- 
stryaekiego w Wiedniu urządzeniem 
wystawy, która zaznajmia nas z ze­
wnętrznym wyglądem społeczeństwa w 
owym pamiętnym roku.

W obszernym gmachu muzealnym 
zapełniono kilkanaście sal przedmio­
tami, wyjętemi ze zbiorów bądź wie­
deńskich, bądź zagranicznych. Ogląda­
my więc po kolei portrety i ryciny, 
rękopisy i dyplomy, broń i sprzęty 
domowe, mundury i stroje kobiece, 
świeczniki i serwisy, brylanty i orde­
ry, tabakierki i zegary, powozy i u 
przęże. Rzecz oczywista, że między 
zabytkami temi znajduje się wiele ta­
kich, które pojedynczo nie zasługi­
wałyby na uwagę. Całość składa się 
atoli na obraz wybornie zaokrąglony, 
wprowadzający nas od razu w atmos­
ferę intryg politycznych, rywalizacyi 
państw, w atmosferę przyjęć dwor­
skich, wspaniałych festynów, hula­
szczego życia, szalonych wydatków i 
zakulisowych miłostek.

Z każdego zakątka wystawy prze­
mawia do nas duch epoki. Duch to 
wcale wesoły. Wszystko, co widzieli­
śmy, dowodzi nam, że ludziom, którzy 
się tam zjechali, dobrze było oddy­
chać. Minął czas przymusowego postu, 
na który Korsykanin skazał dworaków 
przedrewolucyjnego świata, Można by­
ło sobie pohulaó. Iluk dział nie wy­
straszał już słowików z ogrodu, ani 
dyplomatów z buduaru. Ludzie, którzy 
przez lat dwadzieścia zasypiali, nie 
wiedząc, czy jutro nie będą musieli 
zmykać przed orłami francuskimi, mo 
gli teraz nareszcie spędzić troskę z 
czoła. Krótkie wojskowe obiady, na 
których każdy gośó truchlał, by przy­
padkiem nie obrazić popędliwego ce­
sarza, skończyły się. Nadeszła pora od­
nowienia tradycyi dawnych biesiad. 
0 wydatki nie troszczono się wiele. 
Ludy, które przez lat tyle składały 
krwawiznę na ołtarzu wojny, mogły 
raz przecież opłacić koszta pokoju.

Dworskość, wytworność, lekkomyśl­
ność wieku XVIII ocknęły się i zaja­
śniały na chwilę. Nudę i smutek ska­
zano na wygnanie. Bal szedł za ba­
lem, uczta za ucztą. Wykwintne dwu- 
znaczniki dyplomatów powtarzano so­
bie z tym samym zachwytem, z jakim 
poprzednio cytowano żołnierskie zwro­
ty rozkazów i raportów. Nerwy, roz­
strojone hukiem dział, znajdowały u- 
kojenie w dźwiękach oper i szczebio­
tach kobiet. Wraz z dawnem życiem 
salonowem powstały z grobu dawne 
fortele dyplomatyczne. Nie na pobojo 
wiskn, lecz w buduarach rozstrzyga 
nc o losach krajów. Zasmakowawszy 
w drobnych grzeszkach minionej epo­
ki, przestano gardzić i większymi jej 
grzechami. Kosztowne podarki, zje- 
dnywnjące rządom serca obcych mini 
strów i ambasadorów, weszły znowu 
na porządek dziennjr. Przyjmowano 
je  z niewinnym uśmiechem. Cząstkę 
tych skarbów, którymi szafowano tak 
szczodrze, widzimy na wystawie.

Przypomniano sobie zapomnianą te- 
oryę, że tern którzy umieją wszystko 
w gładki i światowy wykonać sposób,

ciwa historya kongresu. Ten, tam na sama doiła krowy lub zamiatała po­
prawo, nieruchomie siedzący w ufry-jkoje. W Holandyi nawet można po­
zowanych lokach, panujący nad każ wiedzieć, że wybitniej występuje typ 
dym muszkułem twarzy, a czu jący, ż< kobiety, zarządczym domu, niż u nas, 
panuje nad namiętnościami i próżnost bo tam ogół ludności jest bardziej wy­
kami kolegów, poprawny we wszyst- kształcony, a przeto i służba dużo wię-
kiem i w podstawie i w gieście ręki i 
w ułożeniu nóg przybranych w poń­
czochy i trzewiki, to idealny wzór 
dyplomaty. Tamci przedstawiają tylko 
pojedyncze odmiany tego wymarzone­
go typu.

I nic dziwnego. Ten wykwintny 
dworak o twarzy nie zdradzającej ani 
wieku, ani burz życia, ani ukrytych 
zamiarów, ani znudzenia nawet„o spoj­
rzeniu umiejącem wyezytywaó niedo- 
mówione słowa, o ustach, których cha 
rakterystyczne zajęcie świadczy, że 
nim strona przeciwna skończyła swój 
długi wywód, wiedzą już naprzód, co 
im wypadnie odpowiedzieć, to Karol 
Maurycy de Talleyrand-Pórigord, ks. 
Benewentu,. pełnomocnik króla Ludwi­
ka XVIII. Przyjechał na kongres, by 
bronić Francyi, zdanej rzekomo na ła­
skę państw, pochwy tał nici intryg i 
stał się panem sytuae.yi.

Tak wyglądać musiał ten wycho- 
waniec dawnej monarchii, który to, 
czem go napojono za młodu, musiał 
przenieść przez odmęt burz napoleoń­
skich i przechować w czystości, wpra­
wiającej w zdumienie czcicieli trady­
cyi zeszłowiecznej.

Mile czas mu schodził nad Duna­
jem w towarzystwie, które w nim 
wzór skończony widziało. Nie gardził 
rozkoszami stolicy. Dzielnie dotrzymy 
wali mu kroku inni, łudząc się my­
ślą, że ćwierć wieku wykreślono z hi- 
storyi.

Przejdźmy się po salach wystawy, 
a zobaczymy, że mimo wszelkich po­
zorów było to tylko złudzenie. Próbo­
wano się bawić, jak  za Ludwika XV. 
w Paryżu; nie umiauo wskrzesić du­
cha epoki. Mimo rozpusty i błyskotli­
wości, nie zamieniono Wiednia w Pa­
ryż. Tam obok cynizmu był talent 
Woltera, obok zaślepiouego doktryne- 
ryzmu — wiedza encyklopedystów, 
obok salonowej swawoli -  prawdziwe 
zajęcie się przyszłą dolą świata. Jaką- 
że pustką tchnie wobec tego Wiedeń 
w epoce kongresu. Ani literatura, ani 
sztuka, ani wiedza nie obrały tu sie­
dziby. Co za różnica nawet w przy- 
jraniu sceny. Wiek poprzedni, to roz­
zuchwalony barok Ludwika XIV. i mi 
sterne rokoko jego następców. Kon­
gres wiedeński, to koniec stylu cesar­
stwa i początek tej jednostajnej, roz­
paczliwej pospolitości, która cechowała 
mieszkania naszych dziadów.

Mylono się, sądząc, źe na kongre­
sie skupiają się pragnienia i myśli Eu­
ropy. Był on odosobnioną wyspą. Rze­

wnią wobec Rosyi. I takby się Chiny wolno więcej, niż mnym. Ogoł stoją 
na dwie najniebezpieczniejsze z ze-.«y  P° za tum kołem wybranych po- 
wnątrz strony ubezpieczyły. wlTn?,n wierzyć że to wszystko dzieje

Cesarz chiński wyprawiając na k o - ' dla lego dobra. Pomyślano i o mm. 
ronaoyo carską najznakomitszego raę-l Wolno mu było cieszyć się widokiem 
ża, jakiego Chiny w oym wieku wy- szliohtad i karuzelów, gapie się na 
dały, uczynił carowi zaszczyt ze g w o - , ^  1 ko? 10’ podziwiać stroje stan- 
jej strony najwyższy. Tylko trzeba pa-, gretow, forysiów, laufrów 
miętać, że ten Lihungczang na wylot' . Umiano się zresztą postarać, by go 
zna Rosyę, że zasięgał co do niej nic me wodziło na pokuszenie. Pod- 
wiadomości jak  najpewniejszych; ż e ™ caJ f «  odez,wy> P ^ e  ciepła i na 
on w ogóle wie, iż z dwóch tylko ^  kfcoremi budz<?no do walki
stron zagraża niebezpieczeństwo jego * Napoleonem, posriy w zapomnienie, 
ojczyźnie, a to od zacofania kraju i ^  drukarń wiedeńskich wychodziły 
od Iiosyi. Listy np. Pawła Sapiehy z tylko rozporządzenia urzędowe, pane- 
nodróży iego po dalekim Wschodzie yk> na cześo koryfeuszów kongresu 
mogą w tym względzie posłużyć za j karykatury, wyszydzające smieszno 
wiarogodną całkiem o Lihungczangu , małomieszczanskiego świata. Wszy 
wskafówkę. <stkf t  ^ d r a ż n i ,  podnieca, wstrząsa,

Rzecz ciekawa, czy i jak urzędowe ^ ik ło  gdzieś z powierzchni. •
gazety chińskie przedstawią wyprą-! Nie na wystawie, lecz w bibhote- 
wienie Lihungczanga na koronacyę kacb 1 archiwach wypadałoby się u- 
cara, którego ceremoniał chiński i , z a g m a t w a n y c h  dziejów polityki 
przekonania ludu chińskiego, jak wszy- kongresowej. Tu patrzą na nas z p 
stkich wogóle władców świata poza , cięn twarze uczestników tego wido- 
murem chińskim poczytują za lenników wiska. Gerad, Godefroy, Mawjrence,
„bogdychana."

Wiediński wystawa Kongresowa.

John Lucas, Lampi, Baociarelli, Fiiger, 
Kraffn, Grassi, Amerling, Dawe, Gue- 
rin, Schiavoni, cała plejada artystów, 
łącząca wiek przeszły z dzisiejszym, 
złożyła się na to, by przekazać po­
tomności portretowane wcześniej lub 
później twarze ludzi, których w epo-

Wiedeń musi mieć co roku swoją ce kongresu znała cała Europa. Wię- 
wystawę- Obecnie ma wystawę kou- cej, niż inne obrazy, zwraca na siebie 
gresu wiedeńskiego który w r. 1815 uwagę wielki karton, na którym Isa- 
zgromadził nad Dunajem królów i mi- bey zgromadził wszystkich upełnomoc- 
nistrów, ożywionych chęcią nadania nionych członków zebrania.
Europie' postaci nowej. Wypadki r. Z tych fizyonomii przemawia treś

cej rzeczy niż u nas potrafi sama wy 
konać, Tak np. w kuchni w domach 
nawet tylko średnio zamożnych pani 
nie pojawia się nigdy. Wystarcza, źe 
obmyśli, co i kiedy rodzina j'ej przez 
dzień spożywać będzie, a wykonanie 
wszystkiego pozostawia wyłącznie t. 
zw. pannie do wszystkiego.

Naturalnie, że takie urządzenie ży­
cia możliwe jest tylko tam, gdzie jak  
w Holandyi służba je st pilną, czystą, 
obowiązkową, z wyrobionym własnym 
na świat poglądem a w ogóle oświe­
coną i zasługującą na same tylko po 
chwały.

Znakomite szkoły ludowe rozwija­
ją  w dzieciach ambicyę tak, źe gdy 
chłopak czy dziewczyna dorośnie, a 
szuka chleba czy to w rzemiośle czy 
w służbie, ma sobie za pierwszy obo­
wiązek wypełniać sumiennie, samoist­
nie i jak  najlepiej to, czego się pod­
ją ł lub podjęła. To też po wydaniu 
rozkazów dziennych z rana, popołu­
dniu pani domu zamożnego nie tylko nie 
jawi się w kuchni, ale wprost nie od­
waża się wkraczać na to terytoryum, 
na którem kucharka chce być samo­
władną panią. Stąd pochodzi, że ko­
biety z warstw zamożnych mają wiele 
wolnego czasu — zupełnie jak u nas.

W charakterze Holenderki nie 
leży ambieya, któraby jej kazała zaj- 
mywaó dominujące stanowisko w to­
warzystwie, społeczeństwie, czy rodzi­
nie. To też nie je st ona ani królową 
salonu, jak Francuska, ani też nie ma 
aspiraeyj politycznych jak  Amerykan­
ka. Prawa głosu dla kobiet nie żąda 
nikt oprócz socyalistów. Jak naród do 
którego należy, je st Holenderka spo­
kojną i rozważną, a oku obcego przy­
bysza przedstawiają się te dwa jej i 
całego narodu przymioty jak jeden, 
który nazywa flegmą. Kiedy więc w 
innych krajach mniej lub więcej za­
cięta walka się toczy o prawo kokiet, 
w Holandyi nigdy właściwie nie było 
i nie ma kwesty i kobiecej. Pierwszą 
kobietę, która zgłosiła się na wszech­
nicy z chęcią słuchania wykładów me­
dycznych, dopuszczono do nich na­
tychmiast bez najmniejszych trudności. 
Leżyto już w charakterze Holendrów 
słuchać w każdym danym wypadku 
wskazówek praktyozności, a nie two­
rzyć sobie naprzód ideałów, których- 
by później trzeba było z trudem i 
potem bronió

System ten rozwiązywania kwestyj 
połączonych ze stanowiskiem kobiety 
w społeczeństwie, od wypadku do wy-

nie istnieje szał karnawałowy, ledwie rej my na wschodzie nietylko wyobra­
żę w najbardziej zamkniętych kółkach żenią nie mamy, ale która nam nawet 
znaleźć można w zapusty nieco wię- widziana z bliska, przedstawia się ja- 
cej i żywszej wesołości, niż w inne! ko coś zupełnie obcego i niepojętego, 
pory roku. Ijest przecież z dawna najwybitniejszą

Regułą prawie ogólną jest w Ho- j cechą gospodarstwa holenderskiej ko- 
landyi, że kobieta obiera sobie jakiś jbiety. Najuboższej wyrobnicy nie mo- 
własny zawód i stara się uzyskać:źna większej obelgi powiedzieć, jak 
w nim samoistne stanowisko. Zajęte rzucić jej w oczy zarzut, że jest co- 
są one już od dłuższego czasu n a ’kolwiek brudnego w domu. Wpraw- 
poczcie, telegrafie i w aptece. Wszy-1 dzie chłopki holenderskie nie są zbyt

czy wis ty prąd życia inne obrał łoży- Padku 8t^ ° rzyl . bardzo dogodne wą­
sko. Gdy dyplomaci ucztowali w Wie- jyuakl wychowania Holenderek. Otwar- 
dniu, na kolanach wiarusów napole- j te ™aJ% ° ne drzwi do gimnazyow i 
ońskich huśtała się po świecie dzia- j 8f  realnych, a niektóre szkoły re- 
twa, która niebawem miała rozniecić • a4 wy ^ cz^ |e tylko dla dziewcząt 
cześć dla wielkich wspomnień. Z mło przeznaczone. Ale to tylko szkoły re 

;o pokolenia autorów nie doojęek^ł f-nf ł ^  M*&ych szkołach i we wszyst-
’ . r  . /s L r ir »h  f l r im n A .7 . v f ln h  m n e r n  q i a  h p f t t t A  ł-.n.lr

dago uunuiouioi muuuiuw uio uuuttDAat , . ■, • . « . . ,
się k! iges pociechy. Stary G o e th e1' ^  g ^ z y a o h  mogą się uczyć tak 
trlym ał się na uboczu, strzelając nie- oWopoj, Jak i dziewczęta. Nauka 
kiedy do Wiednia drwiącym epigra-!szkolna .ttw a na Zntawaąh dłużej n,ź
matem. (f°’ V i w innych państwach. Robotnicy natu 

Wiedeńczycy innym nieco oddają ral*ie w ż e ra ją  dzieci ze szkoły już  
się myślom, przechodząc około ty ff l. 4W dwunastym roku ich źyc,a, bo po- 
portretów, ty c i witryn i półek. O świe- ■; ^zebują ich w domu, ale dziewczyna 
tnościach kongresu nasłuchali od dzie- i« warstwy zamożnej opuszcza ławki 
cka. Wystawa jest dla nich zbiorem f k?lne domero w 18 lub 19 wiośnie 
pamiątek rodzinnych. Miło im zoba-. życ,a: też i uroczystość konfir-
czyć cząstkę ich zbliska. ,macyb protestanckiego obrządku podo-

Czy pokolenie ich dzisiejsze może!bneg° do naszego bierzmowania, na 
z zazdrością patrzeć na zabawy ów -! U, młodych Ilolendrow i I
czesne? Myśląc o tem zagadnieniu, ,\u sr. )k daleko później niż u są^ia-i . . D . n n n r  in h  n iam ia /iŁ rio h  a rn m n m ó  n rn .

stkie wszechnice stoją dla nich otwo­
rem, odkąd mniej więcej przed pięt­
nastu laty zgłosił się na uniwersytet 
pierwszy słuchacz kobiecy. Konkuren- 
cyę kobiecą odczuwają jedynie nau­
czyciele, a w innych zawodach nie 
jest ona wielką. Liczba lekarek jest 
mała, kilka kobiet złożywszy świetnie 
egzaminy teologiczne, wykłada rełigię 
po szkołach, jest jedna matematyczka 
Holenderka zajęta jako nauczycielka 
w jakiejś szkole i trudniąca się roz­
wiązywaniem konkursowych pytań 
z dziedziny matematyki, ale najlicz­
niej są reprezentowane dentystki.

Obszerne pole działania przedsta­
wia naturalnie dla kobiety holender­
skiej dobroczynność i pielęgnowanie 
chorych, fczezególnie temu ostatniemu 
zajęciu poświęcają się kobiety zamoż­
niejsze, a wszystkie są opatrzone w 
dyplom ze złożenia egzaminu w spe- 
cyalnej szkole. Instytucye dobroczyn­
ne, w których kobiety działają, są 
najrozmaitsze, a ze specyalnych wła­
ściwych tylko Holandyi warto wymie­
nić towarzystwo rozprzestrzenione po 
całym kraju, a mające za zadanie wy­
przedaż robót kobiet należących do 
sfer t. zw. inteligentnych. W ten spo­
sób wspomaga się tu  w przyzwoity 
sposób zubożałe wdowy, sieroty i ka­
leki „inteligentne". Nie daje się im 
jałmużny, jeno ułatwia spieniężanie 
wytworów własnej pracy. Na czele te­
go towarzystwa stoi baronówna de 
Bosh-Kemper, założycielka szkół ku­
charskich, gospodarstwa domowego i 
szycia. W najnowszych czasach czynią 
się starania o wprowadzenie do planu 
nauk szkolnych szwedzkiego sloejdu 
— zręczności w robotach kobiecych — 
a liczne nauczycielki zdobyły już pa­
tenty na ten przedmiot.

Liczba kobiet przewyższa liczbę 
mężczyzn w lLJamlyi o jakie 50.000, 
podczas gdy ogól ludności nie docho­
dzi do 5 milionów dusz, a mimo to 
kwestya małżeństwa nie odgrywa w 
życiu kobiety holenderskiej takiej roli, 
jak  gdzie indziej na świecie. Pochodzi 
to stąd, że każda Holenderka obiera 
sobie jakiś zawód i nie ogląda się na 
małżeństwo jako na jedyne źródło u- 
trzymania. Wskutek tego też całe sta­
nowisko kobiety holenderskiej w spo­
łeczeństwie jest więcej samoistne. 
Jestto rzecz bardzo piękna, natomiast 
inna konsekweneya stosunków tamtej­
szych, mianowicie zwyczaj wybierania 
sobie żon w równym wieku z oblubień­
cem nie robi miłego wrażenia na przy­
byszu z okolic słowiańskich. Tym spo­
sobem zmienia się małżeństwo daleko 
więcej w jakąś spółkę życiową dwoj­
ga ludzi, niż w związek dwóch dusz, 
z których jedna ma reprezentować siłę

wykształcone, bo w Holandyi dotąd 
nie ma powszechnego obowiązku uczę­
szczania do szkoły, ale za to kobiety 
wiejskie odznaczają się rzadkim, praw­
dziwie chłopskim rozumem, rozsąd­
kiem i praktycznością.

W Holandyi dotychczas cechy pro- 
wincyonalne ludności zachowały się 
nienaruszone od wieków i fryzyjska 
uparta baba wygląda obok chłopki z 
południowych Żuław, łagodniejszej i 
miększego charakteru, jak  córa odrę­
bnego jakiegoś narodu. Stroju też 
swego strzegą Holenderki zazdrośnie 
przed inowacyami, a przecież co bo­
gata Holandya z dawnym i wielkim 
przemys.em fabrycznym, to nie Gali- 
cya z tandetą wiedeńską.

W ogólności w galeryi międzyna­
rodowych typów kobiecych nie od­
znacza się Holenderka wybitną fizyo- 
gnomią. W dziejach swego narodu 
gra cichą tylko rolę, bo nie posiada 
płomiennego temperamentu kobiety 
romańskiej. Pewien specyalny rozsą­
dek, spokojna rozwaga i praktyczny 
na świat pogląd należą do cech jej 
charakteru, obranego z w szelk ich  ze­
wnętrznych b łyskotek . Natomiast w 
życiu narodu równouprawnienie jej 
i samoistność, właśnie dla powyższych 
przymiotów umysłu, jest czemś zu­
pełnie naturalnem.

Dział ekonomiczny.
Budapeszt d. 9 maja. Wedle spra­

wozdań, nadsyłanych do ministerstwa 
rolnictwa, zasiewy na Węgrzech ze­
szły wcześnie. Zasiewy jare bardzo 
spóźnione. Pszenica ozima zapowiada 
się średnio pięknie. U żyta można 
spostrzedz pewne niepomyślne ozna­
ki. Ogólny stan można określić jako 
średnio dobry. Ozimy jęczmień dopie­
ro teraz wschodzi.

— O wystawie wyrobów tkackich 
i sukienniczych urządzonej w Rzeszowie 
w dniach 22!. z. m. do 3. maja staraniem 
łańcuckiego towarzystwa produkcyjnego i 
handlowego piszą: W obszernej sali „Gwia­
zdy" wzdłuż ścian jak w mozaice przesuwa­
ły się przed oczyma najróżnorodniejsze 
gatunki sukna, zacząwszy od materyi lek­
kich i kamgarnów; na stole rozłożono obfi­
ty zapas kocyków i der na konie. Wierzyć 
się prawie nie chce, źe to wyrób krajowy, 
jedynej w Galicyi szkoły sukienniczej w Ra­
kszawie. Przyznać musimy, że wiele z wy­
stawionych w tym dziale okazów odznacza 
się prawdziwym smakiem i nader pięknem 
wykonaniem. Drugą ścianę obszernej sali i 
stół w pośrodku zajęły wyroby szkoły tka­
ckiej w Łańcucie. Wyroby te dawno już<

a druga piękność, o tamtę opartą. Nie- j 1I8telonił sławę bo szkoła wyrabia nie 
wiadomo czy ten brzydki zwyczaj w y - ! ^ 0 Płotna grubsze bez i bardzo delikatne,
robił
wych

za:szliśmy do gabinetu cesarza Franci- dó?  niemieckich, a również pro- 
ka. Całe urządzenie iest w tvm sta- teetentów. W Holandyi przeć: pnie niższka. Całe urządzenie iest w tym sta-, ... , , ,

nie, w jakim było w dniu jego śmierci. Niemczech zapatruje s,ę kler bar- 
Tak, lat temu 80, wyglądał pokój mo- dzo P?wąźnie na akt konfirmacyi i
narchy. Nie! W żadnej redikcyi so- P0JmuJe ' \ J ako dobrowolny akt reli- 
cyalistyoznego pisma niemteckiego nie ^ f j  . wieUr.ej dU wiernych wag*, 
znajdziemy dziś takiob niegodziwych i Młodziutka krolowa Wilhelmina poj- 
nożyc, takich podłych ołówków, takiej Idzie do W irm a c y i dopiero na rok 
prostoty. przyszły.

Po ukończeniu szkoły wszystkie 
prawie Holenderki, które tylko choć 
cokolwiek na to czasu znaleśó mogą 
studyują tajniki sztoki kulinarnej i 
gospodarstwa dpmowego. Jak wyżej 

! powiedziano, w domu tego uczynić 
Kobieta holenderska . w czynności _ nie mogą, bo tam kucharka nie po- 

swej jako pani bardzo je st podobną ’ zwala się nikomu wtrącać do spraw

Holenderki.

do typu, jaki widzimy wokoło u sobie oddanych, to też zamożniejsze
siebie, w  tym naszym polskim k raju ,1 panny holenderskie z reguły zapisują 
Różnica w tym względzie między Ho- się po ukończenia szkoły średniej do 
lenderką a Niemką w oczy bije, tam szkoły kucharskiej, lub szkoły gospo- 
ta należy do warstw zamożniejszych darstwa domowego i tam nabierają 
zarządza jedynie gospodarstwem do-1 potrzebnych w życiu wiadomości 
mowem, córka Germanii, nawet maję- wespół z tymi dziewczętami, które 
tna zawsze sama bodaj przez pięć mi- 1  później będą u nioh spełniały funkoye 
nut musi przyłożyć ręki do robót, do knoharek. Gdzieindziej na świecie dla
mowyoh. Jest to rys podstawowy oby­
czajów holenderskich i nie trzeba so ­
bie wyobrażać, że np. żona ubogiego 
holenderskiego urzędniczka ma tuzin 
sług i nimi jak  batalionem żołnierzy 
dowodzi. Nie — ona tak samo musi 
pracować i pracuje jak jej koleżanka 
w Galićyi, ale mimo to tak dobrze w 
Galicyi jak i w Holandyi nie jest ide­
ałem kobieta, któraby mimo milionów

młody oh dziewcząt w pewnym okre­
sie wiosny życia cały świat wyraża 
się w tonaoh walca i w mazurowym 
wirze.

Dla Holenderki, zdaje się, ^akby 
hal i tańce nie miały powabu. Tańczy 
ona od 15 ro k u . życia, ale już  taki 
charakter ludu, że więcej pilnuje do­
mu i rodziny, niż posadzki salonowej 
i zebrań towarzyskich W Holandyi

ił się na podstawie ustaw k r a j o - : ^  z przodzy belgijskiej, a oproez tego 
Jh, czy wynikł z innych jakich u- obru?y> serwety ! reczmk. z bardzo piękny- 

rządzeń społecznych, faktem jest tyl- i f 1 def niam’w. Tak wyroby sukiennicze szko- 
ko, że ustawy holenderskie nie dają'** ^kszawskiej kierowanej przez uzdolmo- 
k obi ecie zamężnej żadnych praw. , nego technika p. Anezyca jak i wszelakie 

Władza mężowska daje się bardzo i ^ o ły  tkackiej w Łańcucie, prowa-
dotkliwie uczuwać żonom robotmków dzoneJ l'rzezD skrzętnego i umiejętnego k.e- 
miejskich i wogóle kobi Tom warstw równika p B. Pyptmka, który na wystawie 
najniższych, w których jak  na całym * gotowością i np«qmo«eią pełmł oho 
świecie daleko silniej objawiają się!wlSzkl cicerona ciesząc się zasłuzoneni u- 
dzikie popędy ludzkiej natury nie-1 znan'em- a dowodem tego złoty medal, któ- 
krępowane ani wykształceniem ani n - \?  to^ stwo P™dąk«VJne i handlowe o- 
szlachetnionymi obyczajami. Otóż po-, trzymało nft wystawie lwowskie,. Na wy­
łożenie żon robotników' jest istotnie i ŝ awle rozprzedano znaczną ilosc wyrobów 
pożałowania godne a kto w Holandyi I ,tkackich 1 sukienniczych Obecnie Wydział 
mówi o kwestyi kobiecej, ma na my_; krajowy rozszerzył szkołę sukienniczą, któ- 
śli polepszenie doli tych właśnie ko-j ra ,Posiada Juz 40 warsztatów, towarzystwo 
biet Niższe warstwy holenderskie od- zf  rozszerzyło fabrykę i zaopatrzyło ją w 
dają się w wysokim'stopniu pijaństwu, uiepszone maszyny pomocnicze. Towarzystwo 
to też los kobiet ubogich, które zno- j ™ J a sl§ eiągle 7.a rok ubiegły wypłaciło 
wu przeważnie nie piją, podobny jest człoDko“  swoim 10 /<> dywidendy. Kto do­
do losu niewolnic, pracującaeh cały , zy l z Ł  wpisowego i zakupi najmniej 1 
dzień Boży pod gloźbą bata w ręku udział wynoszący 20 zł., zostanie członkiem 
pijanicy. Jak wysoko jednak postąpiła towarzystwa Udział ten można spłacie mie- 
w tym kraju oześć dla pracy i w o - ; s'ęcznejn* ratami po 1 zł. 
góle zdrowa etyka, dowodzi fakt, że _
każda matka miałaby sobie za ubliżę-;
nie, gdyby jej dzieci korzystały ze; ODOL. Obecnie dostał s ę do handlu
szkoły nie na jej koszt, a na koszt ten przewyborny preparat także w 
towarzystw filantropijnych. Bo w Ho- mniejszych flakonach po "Cenie GO cen- 
landyi bardzo wysoao rozwinięte jest Łów. Fabryka Odolu wprowadziła owe 
mimo wszystkiego życie rodzinne, a małe fła ony w tym celu, aby ludziom 
rodzice poczuwają się do obowiązku co nie mają ochoty zaryzykować całe- 
zapewnienia dzieciom jak najzno- ‘ go złotego na próaę, dać tanią sposob- 
śniejszej doli na świecie. | ność przekonania się osobiście o za-

Powyisze ujemne strony przedsta- chwalanych skutkach Odolu. 
wia tylko życie robotników miejskich.!
W chacie chłopskiej rzeczy się mają j 
zunełnie inaczej. Tam kobieta iestzupełnie inaczej. Tam kobieta je s tl
panią. Ona wszystkiem rządzi i od i ^  e i j . *  n | .  .
niej wszystko zależy. Jest ona ta m : V Z O S l S v  W , ^ l v l C A O  
nieustannie czynną i — słowo to bę-j o r d y n u je  w  K a r lsb a d z ie  
dzie zupełnie naturalnem w  ustach, i Kreuzstrasse Insel Riigen.
Słowianina — strasznie czystą. Czy-j ________ _
■tośó nieposzlakowana, czystość, o któ-

1

i

i
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KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dr. ffi. Ita fie p
w Krakowie

w y s z ł a  ś w i e ż o :

MSZA ŚWIĘTA
po łacinie i po polsku 

wedle Mszału rzymskiego.
Cena egzempl. 15 ct., z przesyłka 

18 centów.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

P a te n t  o s t a t n i !!  !
I X  w  aa# w  1 fabrJk krai°'H r U W n l J  Wyeh i a n g ie l­
s k ic h , eo ty g o d n ia  św ieże p rze sy łk i,

otrzymuje i poleca
STANISŁAW GABRIEL

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

LO DO W NIE pokojowe znakomite po zł. 
złr. 25, 35, 45 i wyżei. Meble żelazne 

po cenach możliwie niskich, poleca Piotr 
C hrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

W SZCZAWNICY w il'a i pensyonal 
Maryi Biernackiej. Najprzyjemniejsze 

miejsce pobytu. Cały rok otwarte. Zgło- 
Bzenia listowne. 377

GĄBKI duże 
po 80 ct. sztuka 

poleca handel 7919 j

St. Markiewicza we Lwowie

P ierw sza i najstarsza fabryka pieców  w  Austro-W ęgrzech.

a Z B U E T H
c. k. nadworny maszynista

Wiedeń, Y I I . / l .  Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

z płaszczami z blachy I patantowanem szamotowanlem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kośolołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczone pierwszeml nagrodami na wszystkloh wystawach.

Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu­
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 

w spaleniu. 7970
K U C H N IE  przenośne z eutalowanemi niełainiąceini się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta gratis i franco.

Skład w e L w ow ie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Fabryka posadzek fiaiersdorf & Biach
w e W ied n ia

Fabryka: Kaiser-Ebersdorf.
Miejskie biuro: Wiedeń I. Kolowratrlng 0.

Stały zapas dębowych desek i parkietów 
50.000 kwadratowych metrów.

Możność wyrobienia 1000 m2 dziennie.
Obfi iy skład

krajowych i zagranicznych f o r n i r ó w  i l i s t e w
wszelkiego rodzaju. 7703

iPerfumeryę lońską, Szczotki,
|  Grzebienie, Przybory toaletowe, poleca 

po cenach najniższych

JAN CHLEBOWNIK
| ul. H alicka 1. 4, obok kaplicy Boimńw.

F A H 1 T ,
POKOffl, LAKIERY,

P E N O Z L E , M A S Y
poleca

po bardzo tanich cenach

W. CZOPP
Lwćw, Żółkiewska i. 2.

Firm a założona w r. 1847.

Ucina nabywać przez każdą księgarnię 
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 

Dr. med. Mullera

II rozdrażnieniu system u nerwowego
W olna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 75G3
Cnrt BSD ar, Br&unaohwnłg.

I-3T“ złote remontoary
ozdobnie grawirowane i trwałe.

Dia dam i mężczyzn, z 3 
kopertami złr. 9 '—. Srebr­
ne ze złotą obwódką aoo/ IMO 
stemplowane złr. 6-—, %
najlepszym werkiem kotwi­
cznym zł. 9 '—. Bomontoar 

metalowy złr. 3*60.

S a ń ie c p  budziki
L gatunek z sekundnikiem złr. 1-70. Re­
gulatory bijące po złr. 52 5  z 2-letniem 

poręczeniem. 7677
EUG. KARECKER, fahr. zegarków

B re g e n z , 27 Y o ra rlb e rg . 
Wspaniałe ilustr. cenniki gratis i franco. 
Przedmioty, które się nie podobają, wymie­

niam na inne lub zwraeam pieniądze.

Do nabycia we wszystkich główniej­
szych handlach, albo wprost z Maga­
zynu Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. -  We Lwowie 
w handlu Władysława B ażanta, ulica 
Halicka. 7S03|

K a u czu k o w e  stem p le, 
Nnmeratory,

Stemple z datą, Pieczątki,
Własnoręczne podpisy, Szablony

IGNACY HECHT
Wiedeń, Praterstrasse 25.

7726

L lto s y  1 o y fr y  do układania poszcze­
gólnych słów, a nawet całych zdań z naj­
nowszym przyrządem do drukowania.

Ceia csłBKO mządzeiia talie] drakami:
o 120 literach zł. 2 '— o 176 literach zl. 2 50
o *20 ,  ,  S-— o 310 „ „ 3-75
o «»7 „ „ 4*50 o 572 „ .  7’-
T rw ałe poduszeezkl z farbą ezarną, 
enrrwona, niebieska 1 zielona  po et. 

40, 60 1 90 et.
I G N A C Y  H E C H T
fa b r y k a  m e ta lo w y c h  i  k a u czu k ow ych  s te m p li

Wiedeń, Praterstrasse 25.

j s o o e o o o o e e o o e c  j o o o o o o o s j o c

^ T a j l e p e z a .  m a r k a

Continental-
Pneumatic

AnstryacKo-aicrfKaiisKie Towarzystwo aKcyjne

Sporządzamy prżytem następujące wyroby gumowe:

§ (  w szelk ie techniczne, chirurgiczne i sportowe przy- 
W  bory, kalosze, szory. płaszcze, balony, ceraty do 
X  łóżek , przyrządy do golenia i sprzączki. X

V 3 t » o o a o o o e o o o < » o o o o e e e o o e > ł

H F H B A B N Y ’o g o

Syrop  wapienno-żelazisty

N  ie z b ę d L n e
dla rodzio, domu, przemysłu, fabryk, instytutów, do podróży itd.

W i e d e ń s k a  o l i w a  k o s m e t y c z n a
we fllaszkaeh po 1 i 2  korony 7983

desinfekoyonuje i zasklepia każdą raną bez osobnej opaski.
Główny skład: Apteka K. Krzyżanowskiego we Lwowie

i we wszystkich zninych aptekach. — Prospekty darmo. I
P r a n z e n s b a d ,  |

N ajpierw sze w  św iec ie  kąpiele b ło tn e , posiadaja n ajsila iejsze źródła  
żelazne, czyste alkaliczne wody g la u b ersk ie , kąp iele żelazne obfitnjące 

w  kw asoród, kąpiele m in era ln e , gazow e z w ęglokwasorodem . 
S c t o n  o d  1. m a j a  d o  3 0 .  w r z a ś n l a .

M T  P ro sp ek ty  gratis. 7738
Wszelkich informacyj udziela.ur-ąd gminny jako zarząd zakładu. I

Karty podróżne do Ameryki północn.
dostarcza 7527

rflEDERLANDZKO-AltERYKAŃSKIE TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ
I .  K o lo w ra tr ln g  9 . m r w  tę t i  ■  W-i A *

IV . W ey rin g erg n sse  7 s  W W  M J C l M f  JC dlU lw
O o d a l e n n a ,  e k s p e d y o y a  z  W i e d n i a ,  

I n f o r m a o y e  b e z p ł a t n i e .

Odznaczone na Wystawie krajowej w r . 1894 dy- 
plomem honorowym e. k. M inisterstwa handlu.

Kraj. Towarzystwo tkackie 
„ P R Z Ą  D K A

w  K r o ś n i e
polec Szan. P . T.' PuM innrśei sweje ezysfo 

In ne, słavne z dobroci, lęc-znic tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
od najgrubszych do D ajcieńszich web 

1  B I B L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
o wzorze kostkowym i adamaszkowym

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

WYPRAWY ŚLUBNE.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele- 

pi*f i stacya kolejowa w miejscu).
Próbki » cennik* na żądanie odsyłamy franco i  odwrotną pocztą.

Zakład  w odoleczn iczy ks. K neippa
St. Marieiad w PocaM (CzeoDj).

Lekars kiernjąoy Dr. L. Winternltz.
Zdrowa okolica w pośrodku lasów sosnowych. Ceny umiarkowane. Wiadomości udziela 

7828 Z a rzą d  k ą p ie lo w y .

7489 z  p n d f o s f o r n n n  w n p n a
Od lat 26 zaleca’’ gorąco leki.rze powyższy środek z powodu jego wła- 1 

snośei roztwarzania I usuw >-■ »o- zmiejszania potów w nooy i niedopu­
szczania do wyczerpani: s;ł  żywotnych , ‘udztói, iż wprowadzając do organizm u; 
żelazo w stosunku łatwo strawnym cnynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennyeh,I 
ułatwia im tworzenie się kośol.

Cena flaszki z ł r .  1*25, pocztą 20 e t. więcej za 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.) 

p ^ * *  Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syrops 
wapienno-żelazistegou. ,Lko dowód tożsamośei zuaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- i 
zwisko „H erb ab n y ", oiaz jest każda flaszka zaopa­
trzona obok odbitą u rzędów nie zaprotokołowaną 
marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegać uprasz .my.

Główny skład rozsyłkowy :

W ied eń . A p tek a  „zu r " łarniheriljfkeit*
YII./1 Kalserstrasse 74 I 75.

Składy przeważnie w aptekaoh we Lwowie Kraków 
i na prowlnpyl.

tu K A D E N  pod Wiediiei.
786!)

Alkaliczno-słone źródło ( 1 3 term. od 25° do 36° Cela.) " W  
K uraeya  p rzez  ca ły  ro k . P oczątek  sezonu le tn ieg o  w  dn iu  1. m aja .

W ubiegłym rokn było kuraeyuszów 23.449 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy ku rh u ń s z salam i k o n ee rto n e ro l, czy­
te ln ia , sala do konwersaeyi i zabaw Telefon państwowy. R estau racy a . Nowa 
sala do p le la  w ó d , wspaniały te a t r  le tn i, pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św ia to w y ch  liiiejse k u ra e y ju jc h . Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownic.wem kapelmistrza Karola Komzkka. Baden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Przeważnie 
oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądanie darmo k o m la y a . k u r  m y j n a .

U z d r o w is k o

T e p litz -S c h ó n a u
w  C ze  O ttach ; od setek lat znane sławne gorące, alkaltozno-solne źródła (23° do 

37° R.) Leczenie trwa bez przerwy przez oały rok. 787
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze, reu­

matyzmowi, paraliżom, skrofulicznym nabrzmieniom , newralgll 1 innym ohorobom 
nerwowym; o znakomitych skutkaoh przy przebiegu słabości powstałyoh z ran od po 
strzału 1 cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomleszkań przyjm uje:
Kąpielowy inspektorat w Teplitz-Schiinau w Czechach.

Z i najepsze uzuane: Gładkie I pierście­
niowe walce do ziemi wykonane z blachy 
chy stalowej. I, 2, 3 I 4-sklbowe pługi. 
Brony do łąk to przekątni działające i  
zlozone z pojedynczych ramion Słowni­

ki .Austrya." Prasy do konserwowana 
zielonej paszy patentu B lunta  Snszar- 
nle dla owoców i jarzy*. Prnsy do 
wszelkich celów jak również dla toina, 
owoców i t. p. Słowniki szsrokorzutne 
„Aberdeen*1. Hydronetkl do wloogron.

M Ł O C A R N I E
ręczn e , parowe 1 d la kieratów . 

K ie r a ty  d la  1—•  k o n t .
Najnowsze młyakl do czyse czenia zboża.

Tryjery Wyłuskiwa* 
cze do zlarn kuku- 
rudzy. Prasy do sło­
my I siana ręczne, 
stale i  przewozowe. 
Wykonnią i dostar 

czają

PH. MAYFARTH & C. Wiedeń II, Taborsłrase 75
c. t . wił. npn. labryKa matm rolniczYch, lelamls ialais 1 tńili parowa, odsicaióioioo 
pnesiio 370 złotymi, srebrnymi 1 Pionowymi medalami na wnystHci wiptszyc! wystawać

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 72 . 6B 0 r o b o tn ik ó w .
Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franco. Dla Lwowa i okolley poszu■ 

bujemy rutyaowanego zastępcy. 7867

i-Sr*

Wystawa przemysioffa w Berlinie 1896
Niemiecka w ysiana rybołnstwa *  Niemiecka wystawa kolonialna

Kair #  Stary Berlin # Park do zabawy.
Od 1. maja do 15. października. 7892

Madame Rosa Schaffer’s
P o u d r e  r &  v i s s a . n t e  75Si

jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym.
C. k. uprzyw ilejow any, zbadany i  polecony do p ielęgnow ania skóry przez 
pierw sze znakomltośct w  św iecie medycznym. Jedną z nadzw yczajnych zalet 
tego  pudru je s t  iż po umyciu w cale nie znika z tw arzy, lecz nadaje jej m le­
czną b ia łość . Karton z załączonym sposobem n źjc ia  z łr . 2-50. Główny skład 

Rosa Schaffer, W ien ,  Graben 14.

C. k. dostawca dworów jg p a t e n t  i p r z y w i l e j

E X S I C C A . T O R
O  m e d a . l l , a  d y p l o m y  1  b e r t o .

Usuwa w ilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp.
Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
ważaó na „Exsiccatora“ hsrb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowl-

Brosznry ilustrowane wysyłam franco.
A g e n t ó w  p o s z u k u j ę .

Adres d la piBm i  te leg ram ów :

E s s l o c a t o r ,  W  i e n .  i dła bezwartościowi! tam iast Ex8lQCatorn.

v  <$. \»

*
Aug. Kitschelt’s Erben Wien, I. Karntnerstrasse 42

e. k .1 dostawcy nadworni. (mioózy AngustincrBtr. i Mayneóorgassc)

Skład we Lwowie w handlu pp. Głebhardta i Ohristianusa.

H ajw lęk m *a  n o w o ś ć !

Wyciąg N. *
z cennika: zi  *

N r. 2

100.000 zztuk roz.sprzedanych w najkrótszym cza­
s ie , jest przekonywującym dowodem doskonałości 
mojej świeżo wprowadzonej w handel oryginalnej 
amerykańskiej kauczukowe] d ru k a rn i o z o lo n k o -  
w e j  względnie patentowanego przyrządu do zesta- 

wlaola bez śrub ze sztangą układową. 
Ostrzegamy przed naśladownictwem i prosimy żądać 
wzorów i cenników, które przesyła gratis i franco 

Fabryka kauozukowych stempli I czcionek
M. Hammer, Wion, Praterstrasse 13 (Lloyflhop.

Nr. 21 z 78 czcionek . złr. 120 | Nr. 3 z 220 czcionek . złr. 3‘—
121 .  . „ 2—  I Nr. 4 B 310 „ . „ 3 75

 „ 1 8 1  „ . „ 2-60 [ Nr. 5 n 3i7  . .  4*50
Podusieozkl do farby we wszelkich kolorach: 6X 4 e*n. wielk. 30 ot., 91/ j X !’ 

cm. 40 ot., 11X 7 cm. 60 et., 16X 8 om 90 ot.
W ysyłka za pobraniem pocztowem. Rozprzedający poszukiwani. *^>68

Franzosische Str. 21
Eoke Friedriohstr.B E E Ł I ł T

„ E r e m i t a g e "

Polska restauracya
pierwszorzędna.

W parterze: Prawdziwe piwo. 
I. piętro:

W in a , R cs la n r a cy a  
i  o so b n e pokoje.

7941 M .  K o l l e r .

K n o r r ’a 7248

MACZKA OWSIANA

LU B IE Ń ZAKŁAD K Ą PIELO W Y  WÓD 8IARCZANYCH
ty pob liżu  Lwowa, firódka  i Szczorra.

P o ra  zdrojow o-kąpielow a od 20. m aja  do *20. w rześniu.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich , wprowadził w bie­

żącym rokn ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szczędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ­
zawodnictwie zdrojowisk. Łazienki z wannami porcelanowemu i terazzo, takież posadz­
k i ; kąpiele siarciano-mnłowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze 
przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy 
rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc Maser , maserka i służba kąpie 
Iowa, iadiowo uzdolnieni. Apteka, urząd pocztowy i telegraiiczny w miejscu W ka­
plicy zakładowej codziennie msza św. Pierwszorzędna restauraoya pod ścisłym dozo­
rem lekarza. Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia, sklepy. Wody mineralne rodzime 
i zagraniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala balowa i koncer­
towa. Czytelnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, 
zabawy i gimnastyka dla dzieci. Pomiędzy Lwowom a Lubieniem codziennie poczta 
powozowa po 75 ct. od osoby.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięsni i stawów, ostry i przewłoczny. Ona i po- 
zspalne wypoolny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro­
wienia do operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko­
biece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402*52 ałunu). Przewło 
■zue zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące.

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
A ilo lf ' hr. B r u n ic k i  K a r o l  B r a tk o w s k i D r .  P a w e ł R a d eck i
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zdiojowy.

IWONICZ 797J

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY
położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 mtr. 
n. p. m.) poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonojodowe, kąpiele jodowe, 
borowinowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej.’

Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restauracje, tanie wi 
ktuały. zdrowe czyste powietrze i w yboua woda źródlana do p i.ia

Na sezon 1S96 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach.
Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek kl. I.; rozszerzono 

znacznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu wielką ilość no­
wych mebli t t. p.

Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębicki (Lwów, Piekarska).
Sezon trwa od 20 maja do końca września.

W czasie od 20 czerwca do 20 sierp -:a nie przyznaje się uwolnienia 
od taksy zdrojowej — przed 20 czerwoa i po 20 sierpnia są ceny mieszkań 
znaczn.e zniżone.

Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacyi 
Iwonicz — poczta i telegraf w samym Zakładzie.

Broszury z szczegółowym opisem, podaniem wskazówek leczniczych 
i oennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia

Dyrekcya Zakładu zdrój.-kąpielowego.

■

I
Najlepsze czernidło na świecie!

Kto chce mieć bardzo ozarae obuwie, świeoące I trwałe,
niechaj kupuje

F E R l M O L G H D T a
CZERMDLO DO OBUWIA

e. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 we Wiedniu.
Skład główny: Wien, l„ Schulerstrasse 21. 

W s z ę d z l o  d o  n a b y o i a .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownictw należy 

bacznie uważaó na moje nazwisko 6334
(g it;. # ' * “ nr n . O  I  «-* n .  ♦ .

Pilność, tumńi i lilik itu if cery
otrzymuje się po kilknkrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Zuakomity teu środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczególuiony 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brillantlna płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

J A N  IH iM  4 T 0 W K Z
magister farmacyi i chemik sądowy,; właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, uMca Hilłcka 1. 11.

W K rak o w ie  Sukiennice 1. 20. W L ze rn lo w caeh  Rynek 1. 2.


